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KANCELAR.SA 
Re!enta Pir-amowieza 

probierzem wartości tak po j edyńczych dzialności, którą tak lekkomyślnie przy
osobników jak i Wit;kszych lub mniejszych jęli na barki swoje. 
zbiorowisk, które się wytworzyły na Pozostawiając na stronie tymczasem 
simtek naturalnych potrzeb społecze ństwa. ocenę działalności kooperatyw pienięż
Potrzeb tych bylo nie malo, a tylko nie- nych, szczególniej wzajemnych kredytów 
liczne z nich można byto zaspo!wić ze i kółek rolniczych, które w obecnej chWi

W tJowiczu jest już otwarta względów od nas niezależnych; tymbar- li mają zbyt ogranic.lOne pole działania 
dziej W zakresie dozwolonym należało na w skutek burzy wojennej, zaznaczę tylko, 

i załatwia wszel kie czyn n ości. wszyst/\ich polach rOZWinąć działalność że kierownicy naszych "finansowych" in

1160-1-
jaknajWiększą i jaknajproduktywntejszą, stytucji widocznie nie są w stanie wychy
aby z jernej strony dać dowód, żeśmy lić się nawet w podobnych jak dzisiaj 

==_:::_=.::.....,.::-=_:":':~,= .. =====~.~=::. =-=~~=:-:_= spoleczeństwem dojrzałym, że potrafimy warunkach, po za ustawowe dyskonto 
bez postronnej ustawicznej i pleczolowitej i inkasso. 
opieki radzić sob ie sami, z drugiej zaś W dzisiejszych nad wyraz ciężkich K A L E N D A R Z. 
strony, Iłby w czasach ogólnej dezorgani warunkach naszego bytu, kooperatywy 

t Plą!e/~ Dydaka W., Zebiny M. zacji dać dowody żywotności i sprawności spożywcze, o ile wskutek działań wojen-
Sobota ]ukunda B. W. w działaniach. nych nie wstały zlil<widowane, powinny 
Niedzzela Stamslawa Kostki, Leopolda W. Niestety, czasy k rytyczne, któreśmy byly już silnie zaakcentować swoją dzia-
P01'liedzt'aiek Edmunda B. W. przed niedawnym czasem prżeżywali, ma- lalność, uwypuklić swoje zadania spolecz-
Wtorek Grzegorza Cud. B. W" lo nam dały przykładów, czy to wielko- ne i w ten sposób narzucić się niejako 
5,:oda Odona .P., Posw. baz. SS. Ap. P. duszności pojedyńczych ludzi, czy też tym, którzy z pewną rezerwą odnoszą się 
Czwartek Elzblety Kr. W d. sprężystości i celowości w działaniu róż- do tego rodzaju zrzeszeń. Prawidłowe fun-

. *),' .w. Oydak, albo ?iego, c~ ~ hiszp~:1- nych zrzeszeń stałych i organizacji tym- kcjonoWanie organizacji wczasie og<)-Inego 
sklm ję~yku ~nac~y Jakob lIro~zlł Się Y! ITIla- czasowych. Po za rzadkiemi oderwane- chaosu śc i słe spełnianie wytycznych za-
steczku sw. Mikołaja, w AndalUZJI z ubogich ro-. " '. \., . •.• 
dziców. Wstąpiwszy do zakonu Franciszkanów \ mI przejawamI pewnego panowama nad dan stowarzyszema, mogtyby sWladczyc o 
Obserwantów udał się na w'y'spy Kanaryjskie, sobą i pojmowania należytego oboWiąz- jego zdrowiu ' wewnętrznym i o sprawno
gdzie wiel~ą okazał .z~rliwość w n~w.racaniu bał-, ków, ogól nawet odpowiedzialnych, ze ści zarządu, który stoi na czele zrzesze
wochwa/cow; a cnoclaz był tylko laikiem . przeło- wzolędu na swe stanowisko 3poteczne nia. Niestety nasze !5towarzyszenie spo-
zenl mianowali go gwardyanem nowo zbudowane- . ;5 ....' . •• • 

go kiasztoru na jednej z wysp wsPOmnianych./ Jednostek, al~o prz~zor~le us~nął SIę po- zy~cze me stanęło. na wysokoscl. zadania, 
Za powrotem do Hiszpanji w ró:l:nych p ~zebywał za sferę ognIa W wIęcej bezpIeczne oko- a Jego zarząd, musimy to przyznac z przy
klasztor~ch; w roku 1450 u.dał si~ ~o R.zy~u. W lice, lub też przetrwawszy jako tako przy- krościq, zamiast pomyśleć zawczasu o do
tym własnte roku odbyła .Sl.~ kanontzaqa. s .. B~r- kre chwile ostrzeliwania W sklepionych brym zaprowjantowaniu sklepu, wolał w 
nardyna z Syenny, ktora sClągnęła do stoliCY sWla- . . h' h . h '1' k .. d" k . . 
ta Chrześcijańskiego cztery tysiące zakonników plWlllcaC 1.0C l?nąWszy n~s~ępnte Z prze- c. Wll . ryt~czneJ z Jąc ~na z mego I roz: 
reguły św. Franciszka, którzy się zgromadzili strachu, zalą! Się skwapltwle kolekCJo no- Wlać Się, ze tal< pOWIem, W przestrzem. 
w.sławnxm klasztorze. Ar~ Coel. Wróciwszy do waniem zlamków pocisków, oraz mniej W dodatku główny kierOWnik stowarzy
Hlszpanjl, Dyda~ codzl~nnle ~ost~po.wał .na dro: lub Więcej oryginalnych części garderoby szenia, Jak słychać, ratując swoją osobę, 
dze doskonałoścl. Pontewaz Innej Ole miał woli l' . I d b' h . .. ł . k 't ł 11 b' . 
nad wolę Pana, z radością zlltem przyjmował pr~s. {lej a~ wery,. pogu IOnyc W czasl.~ wywIOz I ap~ a y . s.{ epu, a y. SI.ę nt~ 
wszelkie wypadki i zarówno błogosławił Niebu dosc naglej, choc zawsze "taktycznej' stały tupem naJeźdzcow, zapommaJ!łc WI
w szczęściu i w n,ieszczęściu. Umarł w Kom- rejterady. Mniejsza wreszcie o te jedno- docznie w pośpiechu, 1 że -zgodnie z § 44 
pluCIe (Alcala) r.14b3. X,*** stki, których życie sldada się przeważnie zatWierdzonej ustawy, pOWinien był w 

Na • ozaSIe. 
z czynności ubierania się rano i rozbie- swoim i właściwym czasie, zamienić go
rania wi<;czorem, dla których spoleczeń- tówkę na toWar. Pozostała W sklepie 
stwo jest tylko prasą, wydającą dla nich sprzedawczyni, nie mając, ani odpowied
ruble, a obOWiązki względem tegoż za- niej instrukcji do działania, ani pomocy 
wierają się w jakimś obłędnym polityko- należytej, narażona na przykrości ze 

Są chwile w życiu spoleczeństwa, kie- Waniu i stawianiu horoskopów przy czar- strony zdenerwowanej publiczności, robi
dy k~żda jednostka, wchodząca w skład nej kawie, co do dalszej lub bliższej przy- la co mogla, aby podołać zadaniu, lecz 
jego i poczuwająca się do pewnych szłości. to przechodziło jej siły. Tym chyba-trze
względem tegoż obowiązkó\V, winna wy-, Chodzi o tych, co dobrowolnie przyjęli ba tłum~czyć te zamykania sldepu z po
dobyć z siebie maximum energji intellek- na siebie pewne obOWiązki, których ani wodu śniadania, obiadu i kolacji, lub w 
tualnej i oddać ją na pożytek ogólny. chcą, ani spełniać mogą, którzy tak nie- czasIe liczniejszego napływu klijenteli; co 
Bo chociaż widoki zysku osobistego i rozważnie podjęli się kierownictwa insty- prawda, taki by! brak towaru w sklepie, 
własnych korzyści są najważniejszym tucjami pożyteczności ogólnej, aby jE po- że chyba chęć wyprzedaży "resztek" zmu· 
bodźcem do wszelkiej działalności, to jed- rzucić właśnie w chwili, kiedy one mogły szał personej sklepowy do otwierania go 
nak slużba publiczna łącząca harmonijnie wykazać jaknajdotkliWiej swoją celowość codziennie. Zarząd tedy naszej kQopera
korzyść ogólną z interesem osobistym, i użyteczność. Podobne opuszczanie pla- tywy z tych lub innych powodów zawiódł 
daje po za zadowoleniem wewnętrznym cówek pOWierzanych dowodzi niezbicie, położone w nim zaufanie, że przyjął man
jeszcze uznanie lepszych jednostek dane- że ani wyborcy nie zdawali sobie sprawy, daty tylko dla honoru, nie dbając zupeł
go spoleczeństwa.- Te momenty prze- komu pOWierzają dobro instytucji, ani wy- nie o to, czy w czasie właściwym spełni 
lomowe, ŚWiadkami których jesteśmy, są brani nie oceniali należycie tej odpOWie- to, co do niego należy. Zapomniał o tym, 
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że wszelka kooperatywa jest Izkołą tego 
samorządu, którego nasz naród z taką 
niecierpliwością oczekuje I nadanie któ
rego powinno nas zastać zupełnie przy
gotowanemi.-Musimy się pogodzić z tym, 
że to, co mogło W czasie przełomowym 
przy energji i dobrych chęciach zarządu, 
dać nam możność spopularyzowania na
szej kooperatywy wśród szerszych warstw 
społeczeństwa miejscowego i pozyskać 
wielu zwolenników, - stracone; pozostaje 
jednak obszerne pole rozwoju w przy
Izłości i postawienia kooperatywy na sto
pie takiej, któraby odpowiadała zadaniom 
czasów teraźniejszych; miejmy niepłonną 
nadzieję, że dokompletowany przez ogól
ne zebranie zarząd, zechce dołożyć wszel
kich starań, aby niezwłocznie wstąpić na 
WłaŚCiWe tory i dążyć wytrwale do osiąg
nięcia doniosłych zadań kooperatywy: 
wzbogacenia r:arodu, oswobodzenia się od 
kapitałów obcych i obrony przed wyzy
skiem. Niech nasze skromne zrze5zenie 
będzie choć małą cegiełką w odradzają
cym się gmachu drogiej naszej ojczyzny. 

C-ir. 

Bez pożegnania. 
(sonet). 

do "Niej". 

A więc jut odjechałaś wczorajszego rana, 
Nie pomnąc, na jak ciężkie mnie skazujesz męki; 
Odjechałaś! - okrutna, a niezapomniana ... 
Bez słowa pożegnania, bez ściśnienia ręki. 

Więc w głębi mego serca taka zaszła zmiana, 
Jak gdyby nagle chmury skryły blask jutrzenki, 
A w szalejącej burzy dusza zabłąkana 
Skarżyła się niebiosom żałobnemi jęki. 

I odtąd tak mi smutno, tęskno i boleśnie, 
Jak kiedy złotą przędzę, wysnuwaną we śnie, 
Złowrogie przebudzenie porwie i potarga; 

I odtąd też do Ciebie 7. głębi mej istoty 
Leci na skrzydłach westchnień smutny hymn 

[tęsk noty 
I cicha, jak łza gorzka, niewymowna skarga. 

Ol. 

Bitwa pod Kołacinkiem. 
Linja bojowa niemców ciągnęła się od 

Jeżewa do Łodzi. O!<opy zarówno dla 
piechoty jak i dla zamaskowania artylerji 
znakomicie były zrobione. W Kołacinku 
okopy były zrobione na polach folwarku 
Kobylin, na po ,łudnie od kościoła i ple
banji w odległości jednej wiorsty. Arty
lerja rosyjska ustawiła baterje w strone 
Łyszkowic 4 Wiorsty od Kołacinka, na 
polach folwarlw Mikuly, gdzie również 
okopała się i piechota. 

W dniu 22 pażdziernika, przez czwar
tek, piątek i sobotę wojska niemieckie 
zaczęły przeciągać w stronę stacji Rogów 
i rozlokowały się W okolicy. W niedzielę 
panowała złowroga cisza, lecz otrzymy
wało się wrażenie, że lada chwila roz
pocznie się walka z ŻyWiołową siłą. Oko
lo wieczoru zagrzmiały działa z obu stron 
i kaMnada trwała do późna, lecz dopie
ro W poniedziałek rozpoczęła się formal
na bitWa. Wojska niemieckie poukrywa· 
ły się W Kołacinku po za domami i roz
poczęty ogień karabinowy. Piechota ro
ryjska zaczęła się zbliżać do wsi Kołaci
nek, nacierając na wroga, wskutek czego 
niemcy zaczęłi się cofać do swych oko
pów na polach Kobylina i Kolacinka. 
Wtedy piechota rosyjska z okrzykiem 
"hurra" rzuciła się na bagnety - niemcy 
zaczęli uciekać po za swoje pozycje -
i oczyścili pole - odsłaniając armaty, 
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wskutek czego wojska rosyjskie cofnęły Oficerowie dOWiedziawszy się, że ks. 
się do swych okopów, na polach folwar- Klopotowski będzie djabła z kobiety wy
ku Mikuły, wymiana zaś strzałów artyle- pędzal, w kilku zaszli do kościoła S. Du
ryjskich trwała do godziny 8-ej wieczo- cha i ustawili się przy drzwiach zakrystji. 
rem. Jakoż wkrótce nadeszła kobieta, przyszedł 

We wtorek dnia następne~o, od go- i ks. Missjonarz a wziąwszy książkę do 
dziny pół do ósmej do II-ej trwała bez- ręki zaczął odmaWiać egzorcyzmy, ofice
ustannie kanonada - następnie ucichła. rowie przez okienko W drzWiach śledzili 
Nagle okolo godziny 4-ej po południu u- co się dzieje W zakrystji. Ksiądz modli
kazała się W Kołacinku piechota niemiec- twę skończył, drzwi nogą nie widocznie 
k8 i zapaliła całą Wieś, za wyjątkiem uchylił, a wyjąwszy z kieszeni dyscyplinę, 
kościoła i zabudowań kościelnych. Rów- którą zwykle nosil, uderzył nią kobietę 
nież we wtorek rano niemcy spalili wieś i rzekł: "a teraz djable wychodź'''-rap· 
Zaczywilki, polewając poszycia naftą. tern drzwi otworzył i pokazując na jednego 
W poniedziałek spalili także dworskie z oficerów, dokończył:-"i wejdź w tego 
czworaki. pana". Oficerowie na te słowa, przyśpie-

W skutek silnej kanonady dział ro· szonym \{roJdem co rychlej wychodzili z 
syjskich, niemcy wieczorem znoWu cofnęli kościoła. Smittl się z nich ks. Klopotow
się do okopów, lecz między 12-ą a l W ski, mÓWiąc: "Panowie !.Uchy! wszakże 
nocy pośpiesznie je opuścilt i cofnęli się to wy twierdzicie że djabła niema. a te· 
w stronę P~otrl<owa, pozostaWiWSZy na raz przed nim uciel<acie, poczekajcie, po
placu bardzo dużo rannych, gdyź art y- czekajcie ... " Ale zawlltydzeni oficerOWie 
lerja rosyjsl<a celnie strzelała. nie słuchali dalszvch żartów księdza i 

Od granatów we wsi Kotulin spalilo wprost udali się do Jenerała ze skargą. 
się kilka chałup. W Podłęczu niemcy Odtąd podobno już ks. Missjonarz zosta
umyślnie kilka chat spalili polewając je wiJ ich w spokoju. 
naftą. We wsiach Kobyłillku, PrzVlęl{ Ma- ŁoWicz od dawnych czasów słynąt 
ty, Przylęk Duży, Marjanów Przyłęcki, z jarmarków, przybywały nań i wesołe 
Bonarów, spalono też po kilka chałup, panny, które jednego roku zarnieszkaly 
jedynie folwarki ocala/y, zaś wsie Kromo- przy ulicy Zduńskiej w domu pod "Zło
wa i Słupice z folwarkiem, spalono do- tym rogiem" (.M 138). Panienki te za
szczętnie. czepiły przechodzącego Zakonnika i za-

W Kołacinku pałac od kul armatnich prosiły go do siebie. K5. Klopotowski 
zniszczony. W okolicy zabito kilkoro oświadczył, że z przyjemnością je odwie
ludzi, jak róWnież wiele koni i bydła. dzi, jal<oż kiedy W owaczonej ~odzinie 
W pałacach, ~dzie nie było właścicieli, nadchodził, uradowane wyszły na jego 
miejscowa ludność ruchomości zrabowała spotkanie i z oznal{ami wesołości wpro
doszczętnie, zaś konie i paszę zabrali wadziły do swego apartamentu, drZWi na 
prusacy. klucz zamknę/y, ale ksiądz takowy scho-

~s. Kaeper ~łopotowski 
Missjonarz w Łowiczu. 

(Ciąg dalszy). 
W Kutnie, jednocześnie zmarł katolik 

i protestant. Ks. Klopotowski WÓWczas 
zastępował tam proboszcza i kiedy kato
licy umawiali się z 111m o pogrzeb, zgło
sili się i protestanci z prośbą, ażeby ks. 
Missjonarz i ich współwyznawcę uczciWie 
pogrzebał. Ks. Ktopotowski nie chciał 
zastąpić pastora a nawet z!:tbronił przyłą
czać się z trumną ich nieboszczyka do 
orszaku pogrzebowego katolika. Prote· 
stanci nie zważali na ten zakaz i ks. 
Kacper na cmentarz wspólny, przedzielo
ny tylko ścieżką dwóch nieboszczyków 
przeprowadził, a kiedy stanął na miejscu 
odezwał się do protestantów, że się na· 
myślił, i skoro tylko pogrzebie katolika, 
pogrzebie i ich współwyznawcę, a nawet 
przemÓWi parę stów na pożegnanie. Ja
koż ksiądz słowa dotrzymał, stanął przy 
trumnie i jął tak serdecznie mÓWić, że 
na twarzach słuchaczy malOWało się wi
doczne zadowolenie, lecz kiedy poruszy1 
reformację i zaczął opOWiadać o Marcinie 
Lutrze protestanci wzburzyli się, cmentarz 
opuścili i nieboszczyka nie pochowali. 

W 'Łowiczu stali Strzelcy Konni. Ofi
cerOWie, ludzie młodzi, jakby się uwzięli 
i przy spotkaniu się z ks. Kacprem, na 
"Niech będzie pochwałony" ... odpOWiadali: 
Dzień dobry,-Dobry wieczór. Missjona
rza to gniewało i z ambony czyni! im 
o to wymówki. Jenerał Stanisław Klicki 
dowiedziawszy się, o gromieniu jego pod
wladnych, o których honor i dobre imię 
dbał, zaszedł do kościoła, kazania wysłu
cha/ a kiedy przekonał się, że kaznodzieja 
mial' słuszność, zgromił oficerów i przy
kazał im, ażeby suknię duchowną wszędzie 
i zaWsze szanowali. 

wał. Panienki zaczęły go gościć, ksiądz 
prosił ażeby na chwilę się uspokoiły 
i zaczął je zachęcać do poprawy życia, 
a Idedy nie dały mu mówić, wyjąl z Ide
szeni dyscyplinę, i niby to zapraszając do 
tańca, tak nią WYWijał W tę i ową sronę, 
że przestraszone dziewczęta krzycząc 
z bólu, nie mogąc wydostać się drZWiami, 
powyskakiwały oknem na dziedziniec. 
Teraz ksiądz zapraszał do mieszkallia, 
przyrzekał że dyscyplinę schowa, nauk 
praWić nie będzie, ale to nic nie skutł<o
walo. Dyscyplina ks. Missjonarza dobrze 
dała się we znaki, to też długo o niej 
pamiętały. 

(d. n.) Zenon. 

RRONIHA MIEJSCa w A. 
+ Świętokradztwo. W kościel~ po pp. 

Bernardynkach, podczas nabożeństwa wie
czornego niezllClI1y sprawca skradł welo n 
i pół obrusa z ołtarza. + Poczta Łowicka od środy jest już 
czynną. Z Warszawy dotąd wysylane są 
przesyłki tylko do Koluszek, Kutna, Ło
wicza i Łodzi. Z ŁOWicza również za
częły chodzić poczty do Bielaw i Sanni\c 

Operacje pieniężne jeszcze nie są do
konywane ze względu na nieobecność 
kasy okręgowej, która jeszcze znajduje się 
W WarszaWie, co się odbija fatalnie na 
całym naszym ruchu ekonomicznym. + Podziękowanie. Z powodu przyiścia 
do zdrowia i objęcia obOWiązków prezy
denta miasta przez p. Nieczaiewa, Na
czelnik pOWiatu ŁOWickiego, p. Budziło· 
Wicl, ziożył W obecności mieszłolńców, 
W gmachu magistratu, publiczne podzię
kOWanie radnemu miasta, p. Emilowi Bal
cerOWi, za pełnienie obOWiązków prezy
denta w tych najcięższych dla Łowicza 
chwilach. A obOWiązki były istotnie trud
ne, gdy co kilka dni zmieniające się woj
ska dawały rozporządzen ia, które nieraz 
W ciągu kilku godzin należało spełnić 
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pod n'ajsurowszą odpowiedzialnością, po
<:ząwszy od stu kilkudziesięciu naraz 
podwód, a skończywszy na dostawach 
kilkuset pudów owsa, kilkudziesięciu Wo
.zów siana, beczek benzyny, nafty, mą
ki, chleba, co W obec ogłodzenia miasta 
,j wyczerpania zapasów, by/o wprost nie
możebnym. Wiele potrzeba było taktu 
i zimnej krwi-by wszystkie te żądania 

'spełnić, lub niemożebne uchylić, co p. B. 
w zupełności się udało. 

+ Dostawa dla armji. Intendentura 
wojenna zwróciła się do szewców łoWic
kich o p odjęcie się dostawy butów dla 
wojsl<a w cenie od rb. 7 do 8 k. 50. 
Part ja dostawy nie może być mniejszą 
od 100 par. Szewcy nasi podjęli się ob
stalunku. 

Proponowano także dostawę szyneli w 
cenie rubli 13 za sztukę, lecz krawcy 
miejscowi, nie posiadając zapasów mater
ja/u, dostawy podjąć się nie mogli. 

+ Taksa. Magistrat podał do Wiado
mości, że w dniu 10 listopada r. v. wspól
nie z Komitetem Obywatelskim, miejsco
wemi kupcami, młynarzami, piekarzami i 
rzeżnikami, w obecności Naczt'lnika Stra
ży ziemskiej p. Fieoktistowa, ustanowił 
ceny do dnia 21 listopada r. b. na nastę-
p'ujące produkty: Rb. i k. 
Zyto za korzec 8.-
Pszenica ,,10.-
Jęczmień ,,6.-
Owies - ,,6.-
Siano - za pud 60 

.Słoma prosta " 50 
Sloma targana ,,3t 
Mąka żytnia razowa - ,,) .60 
Mąka żytnia pytlowa ,,2.40 
Mąka pszenna 2/0 -- - - funt 6ł 
Mąka p"zenna 3/0 ,,7 
Mąka pszenna 4/0 - - " 7ł 
Mąka pszenna 2,0 -- worek 5 pud. 12.50 
Mąka pszenna 3,0 - worek 5 pud. 13.50 
Mąka pszenna 4 'O - worek 5 pud. 14.50 
Chleb razowy - za funt. 41/ 4 
Chleb pytlowy - ,,61/ 4 
Kasza gryc:lana - ,,10 

" pszenna - ,,7ł 
" jęczmienna ,,5 
" perłowa - ,,14 
" Manna ,,7ł 

'Groch polny zwyczajny " 4t 
Ryż - - - ,,15 
Mięso wołowe - ,,18 
Mięso Wieprzowe ,,20 
Słonina " 32 

, Sadło - - - ,,30 
Sól - - - ,,5 
Kartofle - - za pud 25 
Ocet spirytusowy - - za Wiadro 1.-
Buraki - za pud 40 
C.=bula - - - - 1\ 3.20 
Marchew - - ,,40 
FasoJa - - - - ,,2.40 
Nafta - ' - - - - za funt g 
Mydło - - - - - za funt 25 

Jednocześnie zaWiadomiono mieszkań
ców m. ŁOWicza, że wywóz wszelkich pro· 
duktów codziennej potrzeby, jako to: zbo
ża, mąki, chleba, cukru, soli, nafty i t. p. 
jest wzbroniony. Nie stosujący się do 
cen i przepisów, karani będą podług praw 
stanu wojennego. -

+ Jazda pl'awą stroną. Komendant 
m. Łowicza, chorąży Lewandowski, wydał 
rozporządzenie dla wszy~tkich wozów, aby 
jechały prawą stroną drogi i bezwarun
l\Owo przepuszczaly samochody. N ie::ito· 
sujący się, podlegną karze według praw 
stanu wojennego. 

+ Ofiary wojny. W 1;lbieglym tygo
dniu zmarli w Szpitalu S·go Tadeusza 

'wskutek ran odniesionych od szrapneli 
Marcin Szelągowski, wl. domu na Arka-

L O W I C Z A N l N. 

dyjskiej 
bnik. 

szosie i Józef Btaszczyk, wyro- się wyczerpie, zima się zbliża, z nasta

+ Osobiste, Dr. Jan Chmieliński, le
karz pOWiatowy, powrócił, i objąl swe 
obOWiązki. 

+ Portmonetka znaleziona na ulicy 
z drobną kwotą pieniędzy, jest do ode
brania w redakcji. 

N A D E S Ł A N E. 

Dnia 16 listopada r. b. rozpoczyna się 
w LABORATORJUM D - ra SERKOWSKIEGO 
(Ś-to Krzyska 16) l-miesięczny kurs i za
jęcia praktyczne w godzinach od 3 do H 
po południu codziennfe 

I-a grupa: chemja fizjolol)iczna 
II -a " bakterjologja lekarska 

Szczegółowy program zajęć i warunki 
zapisu dla ograniczonej liczby uczestni
ków, otrzymać można W laboratorjum. 

Skrzynka do listów. 
Szanowny Panze Redaktorze! 

W swoim czasie było Wiadomo, że 
miał się zaWiązać komitet obywatelski po
Wiatowy, W tym celu były nawet zwoływa
ne zebrania. 

Czy się rzeczony wyżej Komitet zor
ganizował i jakie sprawy załatWia, szer
szemu ogółOWi po gminach Wiadomym nie 
jest. 

Wiemy tylko, że Komitet Obywatelski 
miasta ŁOWicza pracuje należycie i po
trzebom mieszkańców ŁOWicza W miarę 
swoich sil zapobiega. 

Miesz\~ańcy gmin głodu pokarmowego 
jak do obecnego czasu dzięki Bogu nie 
doznają, natomiast głód solny i naftowy 
daje się we zn~ki do tego stopnia, że bar
dzo Wiele osób jada strawę bez soli, ~/ód 
naftowy odgrywa także niemałą rolę, gdyż 
z nastaniem zmroku ludziska są skazani 
na siedzenie w mieszkaniach po ciemku. 
Odnośnie głodu opałowego, jako tako, rą
bią ogrodzenia i wyciągają z kątów roz
maite porządkowe j' nieporządkowe przerf
mioty; u wielu W niezadługim czasie i to 

niem mrozów będzie niewesolo. 
W obecnych czasach zwyczajny śmier

telnik o sprowadzeniu soli, nafty i węgli 
myśleć nie może, to wykonać może tylko 
Komitet. 

Wskutek powyższego, niniejszym zwra
cam się do Sz. Pana z uprzejmą prośbą 
o łaskawą odpowiedź, czy Komitet powia
towy funkcjonuje i jakie mianOWicie spra
wy załatwia. 

Sprawa solna i naftowa jest nader 
palącą· 

Pozostaję z należnym szacunkiem 
Gmt'niak. 

W odpowiedzi Szanownemu Gminia
kowi, donosimy, że przedstawiciele gmin 
i okolicznych folwarków odbyli kilka or
ganizacyjnych zebrań, lecz z powodu naj
ścia niemców i trudności dostania się do 
mialta, zorganizowanie Komitetu odlożono 
do wygodniejszej chWili. Ponieważ spokój 
powoli. do nas powraca, mamy nieplonną 
nadzieję, że Komitet powiatowy zorgani
zuje się niebawem i sprawy, o których 
Sz. Pan wspomina, pomyślnie załatwi. 

Przyp. Red. 

Szanowny Panie Redaktorze! 
Uprzejmie proszę o pomieszczenie ni

niejszej odpowiedzi na zarzut w artykule 
z dnia 6 listopada 1914 r. w oM 45 "Lo
wiczana" pomieszczony. 

Uczyniony mi zarzut, jakobym odpo
Wiedziała kupUjącemu osobnikowi "laski 
mi nie robicie", jest nieprawdziwym. Co 
zaś do godzin otwierania i zamykania 
skłepu, to mam dyspozycje od swego 
Zarządu i za to nie mogę być odpo
wiedzialną. - Wydawanie nafty przez 
sklep Spółdzielczy było poniekąd dobrą 
wolą Zarządu i za to spotyka go zamiast 
podziękowania, niezadowolenie. Zaiste! 
- DziWne pretensje i dZiWni ludzie. Ja 
od siebie proszę Sz. pana Redaktora, 
aby był łaskaw przed pomieszczeniem 
uwłaszczającego mi artykułu, sprawdzić 
wiarogodność faktu u źródła. 

Pozostaję z poważaniem 
Zarządzająca sklepem SpółdZielczym 

A. Przedworska. 

y 

Tydzień Żychlińskl 
Organ poświęcony ziemi Kutnowskiej i Gostyńskiej. 

~.:--,,*"--:~~ 

KRONIKA ŻYCHUŃSKA. dochodzimy ,do wniosku, że Kom itet Oby-
Osobiste 19.10. Opuścili nasze miasto watelski W Zychlinie nie istnieje, a jeżeli 

i do tej pory nie wrócili: Stanisław Kuli- istnieje, to z nazwy. PanOWie Członko
gowski, seluetarz miejski, dr. Bronisław wie Komitetu, pamiętajcie o tym, że woj
Wi~czorkiewi.cz, urzędnicy poczty i Wie- I na W całej pełni z najstraszniejszemi skut
le tnnych osobo . kami może przeciągnąć się dłużej. Je-

- Upadek handlu I przemysłu miejsco· steście obrani przez miejscowe społeczeń
we go z~pe./ny. Oprócz działu spożywcze- stwo do rządów wprost autonomicznych. 
go, gdzl~ leszcze są dokonywane pewne Macie władzę wszechstronną. Miasto 
tranzakc)e, ruch handlowy zamarł. Ró- znajduję się bez nafty, soli, opału. Ty
wnież i wszystkie miejscowe fabryki stoją. siące rodzin robotniczych, Wieśniaczych 
W bardzo rozpaczliwym położeniu znala- bez ojców, bez kierowników bez chleba 
zły się. n~iej~cowe żony wraz z dziećmi lJez opieh By praca była ~wocną, win~ 
r~zerw15tow ~ landwery: zapomóg żadnYl h niście Panowie CzłonkOWie Komitetu pra
~I~ otrzymulą~ gdyż władze pOWiatowe cować wspólnie ze społeczeństwem, win-' 
JUZ dawno WYjechały i przy tym gotówki niście stworzyć bodaj w tak przełomowej 
ni~dl.ie, niema. .leżeli .wojna, jak ~asi pU'1 chWili, jedną rodzinę. Egoizm, sobko
bll~Y.SCI za.pewł1laJą, n,let}lk? nasI publi · stwo Winny zginąć. NUl1owo należy wy
cyscl .. ale I dyp.lomacl stO)~cy u ::iteru brać Podkomitet. Zachęcić tych, którzy 
rz~dow, potrwa Jeszcze dłużej, cóż będzie mają Więcej, do ofiar materjalnych; zao
WoWczas? . . patrzyć Zychlin i okolicę we wszystko 

- Pod adresem Komitetu Obywatelskigo. czego niema. Zapobiec rabunkom. Stwo
Porównywując działalność naszych tym· rzyć tymczasowe sądy i dziatać wogóle 
cz~sowych. ,Rządów. Komite.tó~ Obywatel- jaknajowocniej. Mamy nadzieję, że ten 
sklch, w roznych miastach I miasteczkach, skromny głos nasz, nie b ędzie głosem 



wołającego na puszczy, a zachęci V/as. 
Panowie członkoWie Komitetu, do jaknaj
Wi<;kszych, prawdziwie obywatelskich czy
nów! 

NOWINY Z OKOLIC. 

ŁOWICZANIN 

W·OJRA. 
Od sztabu Wodza Naczelnego. 

Sanniki 18.10. Kwaterowało tu wojsko W Prusach Wschodnich. 
niemieckie. Żołnierze obchodzili się "W prusach Wschodnich prawe skrzy-
znośnie. Cukrownia kompanją za kilka dto nieprzyjaciela, który stawiał silny 0-
dlli ruszy. W calej okolicy zupełny spo- pór w okręgu Ełku, odparliśmy do jezior 
kój. Mazurskich. 

Młynów 22.10. Miejscowa cukrownia "Na wschód od Nidborka (Neidenburg) 
wszystkie potrzebne materjały posiada i okolo stacji Muschaken konnica nasza 
jak nas zapewniał dyrektor cukrowni, p. zadała porażkę oddziałowi niemieckiemu, 
Hasterman, za kilka dni w calej pełni osłaniającemu kolej żelazną, zdobyła ta
kampanją ruszy. Urodzaj na buraki do- bor i wysadziła w powietrze dwa mosty 
skonały. W samym Młynowie i jego kolejowe". 
okolicy zupełny spokój. W Królestwie Polskim. 

Leśmierz. 23.10. Miejscowa cukrow- "Dn. 8 listopada jazda nasza zmusi./a 
nia dzięki staraniom administratora tejże, do cofnięcia się do Kalisza nieprzyjaciel
p. Wt. Bottichera, kampanją już ruszyła. ską dywiz)' A., jazdy, popieraną przez bata 1-
Okolo 1000 robotników znalazl0 pracę. 

jon strzelców. 
Łanięta 23.10. Kampanja w miejsce- "Na drogach do Krakowa zajęliśmy 

wej cukrowni odbttdzie się· Miechów". 
Przedbórz 17.10. W dniu 29 września W Galicji. 

rozegrała tu się krwawa bit~B;, która "W Galicji wojsko nasze przeprawia 
trwala bez przerwy caIy dZlen. Huk sie przez Wisłokę i zajęło Rzeszów Dynów i 
bezustanny dział byl. przerażający. -?ie. I Lisko". . ' 
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-j Wietleń bez oVr01ly;,oo- na -c 0 -- me może 
dać swej sankcji. W austrjackich kolach 
wOjennych takie egoistyczne postaWienie 
sprawy wywołało jeszcze Większe zoie" 
chęcenie do komendy pruskiej i jej planów 
strategicznych. 

Wojska austrjackie na Bukowinie. 
Z Bukaresztu donoszą, że austrjacki 

sztab gieneralny wysłał na BukOWinę naj
lepsze swoje sily. Na Bukowinie w kró
tkim czasie oczekują Wielkiej bitwy-

Zajęcie doliny A/aszkierskiej. 
Piotrogród, 12 listopada. Ze sztabu 

armji kaukaskiej: 10 listopada odbywaly 
się nieWielkie potyczki na granicy obwo
du batumskiego. Pozycję pod Keprikeją 
trzymamy w swoich rękach. Obejście 
Turków skończyło się niepowodzeniem. 

Nieprzyjaciel odparty, przyczem jedna 
jego kolumna rozpędzona i zdobyliśmy 
jeńców i zapasy bojowe. Zajęliśmv całą 
dolinę Alaszkierską. 

Zajęte terytorja fortyfikują się. 
Wedle wskazówek oficera tureckiego, 

wziętego do niewoli, armją turecl<ą dowo
dzi Hassan-Izzet pod kierunkiem Niemców, 

mia drżala. Mieszkancow ogarnęła meo- .. k k k" 
pisana panika. Pod wieczór działa i ka- Od sztabu arIDJl au as leJ I\inematograf EO 5" 
rabiny zaczęły milknąć aż zamilkły, i bi- Z brzaskiem dn. 8 listopada bój znów " 
twa się skończyła. Rezultat jej taki: wspa- zawrzał pod Kepryl<eją. Turcy wypro- W niedzielę 15 listopada r. b. odbędą" 
niala miejscowa ŚWiątynia katolicka zruj- wadzili wojsku, ześrodkowane przez nich się przedstawienia w teatrze miejscowym. 
nowana, mnóstwo domów spalone, tysią- obecnie w kierunku Erzerumu, oraz wzmoc- Część I. Dziennik Pathe. 
ce trupów i ranionych. nili je załogą ostatniego. Sądząc z cha- Część II. Latarnik (dramat w wyko-

Rypin 24.10. Miasto podległo el<spe- rakteru operacji, oraz z otrzymanych in· naniu artystów angielskich). 
dycji karnej wojska pruskiego. Wiele lu- formacji, - działaniami Turków kierują o- Część III. Raj bez mężczyzn (farsa 
dzi raniono, aresztowano, zabrano ' masę ficerowie niemieccy. Szczególnie po po- w 4 aktach w wylwnaniu artystów sceny 
koni, krów, wozów slo my, ciepłych ubrań ludniu walka by ta niezmiernie zacielda, królewskiej w Kopenhadze). Akt 1. Obej. 
i spalono kilka domó"). W mieście była gdy turcy zaczęli wspierać swoje części dziemy się bez . mężczyzn. Akt II. Marze" 
nieopisana trwoga. czołowe świeżemi dywizjami. Próba 0- nie. Akt III. Pokusa. Akt lV. Precz 

Cezarjttsz J..'Vojszycki. krążenia jednego z rraszych skrzydeł slwń- z celibatem. 

Przegląd powszechny. 
-o- Godne naśladowania. W Radomiu 

szpital na 50 ludzi, dr. Kosieki rozszerzył 
na 400 osób. Z nim, nie zaznając ani snu, 
ani wytchnienia, pracują, student krafww
ski, Borkowski i siostra Jędrzejewska. 

-0- Z powodu okólnika. "Dziennik 
Polski'" donosi, że z powodu zarządze
nia p. Kuratora w spraWie wykładu gieo
grafji i historji W szkołach prywatnych, 
poseł do Rady państwa, Z. hr. Wielopol
ski, wysIał do prezesa Rady ministróW te
legram następujący: 

"Kurator okręgu szkolnego warszaw
ikiego, powołując się na cyrkularz towa
rzysza ministra OŚWiaty z 16·go września 
r. b. nr. 43241, zabrania Polakom wylda~ 
du historji i gieografji powszechnej w ję
zyku polskim, \V szkotach prywatnych 
polsldch, en wprost przeczy nowemu pra
Wu o szkołach prywatnych, zatwierdzone
mu Najwyżej dn. 1 lipca 1914 roku. 

"Wobec tego postępowania, niezgod
nego z prawem i stojącego z niem W 
sprzeczności, postępowania, które, zwła
szcza w obecnym momencie, wywołuje 
w społeczeństwie wrażenie przygnębia
jące, mam zaszczyt prosić Waszą Eksce
lencję o rozpatrzenie tej sprawy i wyda
nie odpowiednie~o wskazania o zacho
Waniu prawa przez organy ministerstwa 
OŚWiaty. " 

Nadto bawiący w Warszawie poslo
wie do Dumy: Gościcki, }aroński i Nalw
nieCLny zwrócili się telegra ficznie do de
legacji kół polsl{ich w Petrogradzie, by 
zajęła się równie~ tą sprawą . 

czyla się dla nich niepowodzeniem. Dzię- PozostaWia się prawo zamiany obrazów. 
ki dzielności naszych w~j!k, bój ku .~i e- \ W niedzielę I przedstawienie 0. godz. 
czorowi zacząl Słabnąc; utrzymaLsmy 5, n o godz. 61/ 2 , HI o godz. 8 wlecz. 
wszystkie wcześniej przez nas zajęte po- ~_. -
zycje. Dnia 7 listopada jedna z naszych SI . \lU 'łd' I 
kolumn zawładnęła Karakilisą i wąwozem owarzyszeme Sim Ile cze 
Alaszkiersldm". . . Łowickich szewców 

Przesuwanie wOJs\{ 
Petrograd, 10 listopada. Niepowodze

nie i coraz poważniejszy obrót rzeczy na 
wschodniej Widowni wojny sklonily gtów
ną kwaterę niemiecl{ą do zarządzeń, ma
na celu zgromadzenie na granicy rosyj
skiej wszystkich rozporządzalnych sil woj
skowych. 
Rosyjskie potyczki pod Mławą i Działdowem. 

Piotrogród, lI-go listopada. Ze sztabu 
Zwierzchniego Głównodowodzącego: 

Na froncie wschodnio·pruskim wojska 
nasze zbliżyły , się do wyjść wschodn:ch 
z terenu Jezior Mazurskich. 

Na terenie Gołdapy i Mławy - Dział
dowa odbywały się pomyślne dla nas po
tyczki wojenne. 

Plany wojenne Wilhelma. 
Rzym, 12-go listopada. "Corriere d'l-

talia" W doniesieniu z Wiednia potwier
dza Wiadomość o ważnej naradzie wojen
nej, jaka się odbyła w niedzielę ubieglą 
we Wrodawiu, pod przewodnictwem ce
sarza Wilhelma. Na naradzie tej doszło 
do ostrej wymiany zdań pomiędzy cesa
rzem Wilhelmem i gieneralem Hinden
burgiem z jednej strony, a szefem austr
jackiego sżtabu gieneralnego Conradem 
von Hetzendorfem z drugiej. Plan cesa· 
rza Wilhelma dążył do skupienia jaknaj
Większych sil niemiecko-austrjackich na 
linji KatOWice-Poznań, aby zasłonić Pru-

posiada na składzie wszelkie gatunki skór 
różnych marek fabrycznych. 

5/(lep )Yowy f{Yl]el( .J'I! 162. 
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Henryka Rejnecke 
~.+===J"!' w Łowiczu ~ 

Egzystuj e od 1 812 r. 
Podaje do Wiadomości, że pOSiada na 

ski adzie piwo: Jasne Pilzeńskie, Bawar
skie i ZwyczRjne, które po bardZ0 przy
stępnych cenach zawsze dostać moina 
W browarze, a przy Większym zapotrze
bowaniu jako to: na wesela, zabaWy i t. p. 
dostarcza na miejsca. 453. 

DUOBNE OGŁOSZENIA. 
Poszukuję w śródmieściu lokalu nil 

szkołę dwuklasową, składającego się z dwóch du
żych sal i mieszkania z trzech pokoi, przedpokoju 
i kuchni. Oferty przyjmuje J Łowiczanin." 

Wyprzedaję porządne meblp. Mostowa 7, 
I piętrze. 1159-1-1 

sy i Berlin, Hetzendorf zaś zwracal uwa- Organista poszukuje posady zaral. Wia-
gę. że plan taki pozostaWiłby Austrję dom ość w RedakcjI. 1161 -1-1. 

Redaktor i wydawca Karol Rybacki. W Drukarni K. Rybackiego w ŁoWiczu. 
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